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Monarchya Anstryacka.
R z e c z  urzędowa.

Na za łożen ie  t rywialnej  szko ły  w  Alt  F ra d a u lz  p rzeznac zy ł a  
t amtej sza  gmina :

1. g r u n t  objętości  675  k w adr a l ow yc h  sążni ,
2. wysławi ła  , na nim i p r zyr ządz i ł a  budynek  szkolny bez wsze l ­

kiej pomocy gTccko-nieunickiego rel igi jnego funduszu dominium 
Radau tz ,

3. na uposażenie nauczyciela p r ze znaczy ła  p rocenta narodowej  
pożyczk i  kapi tału 378 0  zł .  w.  a., a na opędzanie posługi  w szkole 
inną obl igacyę w kwocie  420  zł.  w. a.

4.  obowiązała się zaasygnowane już p rzez  dominium rel igi j ­
nego funduszu 6 n iższo-aus t r .  s agów d rze wa  na opał  z r ę b y u a ć  i 
do szko ły  p rzys tawiać .

Bukowińsk i  c. k. r ząd  k ra jowy ma sobie za szczególniej szą 
p rzy jemność  udowodnioną lemi ofiarami t roskl iwość  o ro zsz e rzen ie  
nauki między wiejskim ludem podać niniejskeni do wiadomości  po­
wszechnej .  •— Czern iowco 20.  sierpnia 1800.

Spraw y  krajowe.
(Książę MotWiski witany w Weronie, i

. 8 .  października.  Jego  ces.  Wy s o k oś ć  książę Mo- 
denY przyby ł  dn. 1. b. m. do Werony .  Liczni  wychodźcy ,  w w ię k­
szej części  z najznakomi tszych rodzin księstwa modeńsk iego,  k tórzy  
opuścil i  s t rony rodzinne ,  aby dzielić los swego  ukochanego m o n a r ­
chę,  witali go z se rcem przepelnioneoi  r adośc ią  z przybycia Jego  
ces. Wysokośc i .

(Posiertzenit* riirty paóstwa 15, września.)
(Ciąg dalszy.)

Urabia  »S< 'c.sin czy lał dalej sp r awozdan ie  j a k  nas tępuje:
. .Komite t  widział  się zmuszonym ze wzg lędu na sumy wymie­

nione pod r u b r y k ą :  por towa  i morska  s łużba zd rowia  a p r z e z n a ­
czona ua budowy po r towe  i morskie ,  z w y k łe  i nadzwycza jne ,  spy­
tać czyli  budowy te są niezbędne i pilnie po t rzebne ,  czy już r o z ­
poczęte,  a j eże l i  nie,  czy nie można zan iechać ich budowy w obe-  
cnem iinansowein położeniu państwa.

Co do zwykły ch  p rac  budowniczych por towych,  na k tó r e  p r z e ­
znaczono  sumę 24 1 . 70 0  zł .  o świadczyło mini s te rs two ,  że  należą do 
nich wszys tk ie  robo ty  oczyszczenia ,  sprawienia  nowego hageru  pa­
rowe go  z maszyną za 45.(100 z>.. u t r zymanie  i odnowienie s lupów 
sygna łowych  i bojów (becze k  plnwiiyeh) ,  naosłal ek  napraw a i u t r z y ­
manie mu ró w  nadbrzeżnych  wzdłuż  całego aus l ryack iego  wybrzeża.  
T e  roboty  wed łu g  obl iczenia j ak  najoszczędniej  na podstawie ś w ia ­
domej r ze czy  centralnej  władzy morskie j ,  i niezbędnie do u t r z y m a ­
nia po r tów aus t ryack ieh  po trzebne,  nie mogły być zaniechane,  bez 
narażenia marynark i  i komunikacyi  morskich.

P rze z na cz o na  na zw y k le  budowle por tow e  mianowicie na o d ­
nowienie i u lr zymanie  s z p i l a l ó w  morskich i po r tow ych  stupą 18 .500  
•zł. jest tak mała,  że wcale na szczegółów;,! • nie zas ługuje wvłu -  
szczenie.

Co do nadzwycza jnych ,  nowych budowli  i prac por towych,  te 
k t ó re  ju ż  zaczęło  i k tórych  dalszego p rowadzen ia  pow s t r zym ać  nie 
można,  wy maga ją  nas tępujących kosz tów,  mianowicie:

Urobią por towa  Ś(. Ćai lo w T r y e ś c i e   20 .0 00  zł.
Mur nadbrzeżny  pomiędzy groblą S.  Carlo a g roblą 

Porpore l l a   ................................ 45 .0 00  „
Kana ł  Malamocco  ....................................   . 26 0 . 0 0 0  „
Kana ł  F ium ara  we Fiume........ .............................................  50 . 000  „
P ra c e  por towe  w ż e n g g  > S(. G c n r g e n .......................  25 .000  „
Dom zdrowia  w Tryeśc ie     20 .0 00  „

Razem . . 42 6 .0 00  zł.
T ę  sumę możnaby zmniej szyć na 38 9 . 0 00  zł . ,  a więc o 37 ,000 

iż robo ty  przy kanale di Malamocco.  k tó r e  wed łu g  za w ar te go  kon­
t r ak tu  wynosić mają 26 6 . 0 0 0  zł.  w istocie znacznie j e dn ak  mniej 
kosz tują .

ż  pornieninnych tu pokró tce  sz cz eg ó łó w  powzią ł  komi tet  p r z e ­
konanie,  że dałoby się wiele i (o znacznych zaprowadz ić  o sz cz ędn o­
ści w budżecie, min is t ers twa finansów. —  Niektó re ,  lecz w mnie j­
szej  daleko części ,  nawet  w obecnym systemie adminis t racyjnym,  
inne a najgłówniej sze  dopiero za zmianą dzis ie jszego o rganizmu 
pańs twa ,  gdy rozmait e k raje monarchy i ,  własną s w ą  mice będą ad-  
mini st racye.

Komi te t  zalecając te  zmiany,  i autonomię po jedynczych k r a ­
j ó w  monarchy i ,  przy  sposobności  p r zed łożonego  mu budże tu f inan­
sowego ,  ze  wzg lędu na niezbędnie po t rzebne oszczędności  w s k a r ­
bie pańs twa,  nie zapoznaje p r ze to  wysokiej  war tośc i  i konieczności  
zmian pomienionych,  z innych za razem wyższ ych  pol i tycznych i m o ­
ralnych wzg lędów,  k tórych  bl iższa r ozw aga  do t e goż  samego p r o ­
wadz i  wniosku.

Prz y  rozpoznaniu oddziału XIV ( inne do żadnych  z is tnie j ą­
cych gałęz i  admin is t racyjnych nie należące wy da t k i )  a mianowicie 
z okazyi  emerytur  -w kwocie 9 6 2 4  zł.  p ł atnych z za ję tych  na sk a rb  
funduszów7 emerytalnych Kra kow a ,  chociaż w7 tym raz ie  wyp ła ty  
p r ze no szą  wysokość za b ra n eg o  funduszu,  widzi  się j e d n a k  komi tet  
zmuszonym zalecić,  aby na p rzysz łość  nie za jmowano na ska rb  p o ­
dobnych sum i funduszów,  bez  zachowania  istniejących p rawn ych  
p rzep i sów,  i bez  w yra źne go  zezwolenia sejmów’ k rajowych .

W  rozdz ia le  XV ( sub w ene ye  i zapewnione p ro ce n ta )  położona 
suma 3 , 0 0 0 . 0 0 0  zł.  dzieli sic na subweneye aust ryack ien in  Lloydowi  
w kwocie 1 ,5 0 0 . 00 0  z ł . , jz i ipewnione procenta tow ar z ys tw u  żeglugi  
dunajskiej  1 ,000 .000  zł.  i t ow arz ys t wu  kolei łączącej  kolej po łu ­
dniową z pó łnocną niemiecką w7 kwocie 50 0 . 000  zł.

Udzielona aus l rya tkie inu  L loydowi subweneya  wynika z z a ­
war te j  na lat pięć z tym zak ładem umowy wzg lędem obowiązku 
pełnić s łużbę  pocz tową,  równie  j a k  i z konieczności  u t r zymać  ten 
tak wielkiej  wagi  i znaczenia instytut  nie tylko aus t ryncki  lecz e u ­
ropejski  i zabezp ieczyć  od konknrencyi  innych podobnych za k ła dó w,  
k tó rym inne moc ars twa  użyczają subwencyi .

P rz ez nac zo na  ua subweneye dla L loyda  suma 1 . 500 .00 0  zł .  
dzieli  się znów na zal iczki  pła tne Lloydowi we,dług urno wy za s łużbę 
pocz tową,  i na roczną kwotę  należną ins tytutowi  k redy to we mu 
47 5 .000  zł .  Obie te pozycye wynoszące  p ie rwotnie sunie ! . 9 7 5 . 4 8 0 zł.  
dały  się zmniej szyć w budżecie na ok r ąg łą  sumę 1 ,5 00 .0 0 0  zł .  iż 
t o w ar z ys tw o  Lloyda ina być uwolnione od obowiązku  pełnić s łużbę  
pocz tową na n iek tó rych  mniej uczęszczanych  liniach a p rze to  i p r z y ­
padająca suma zap ła ty  ze s t rony  rządu  zmniej szy  się do pomienio-  
nej cyfry.

(Podróż, księcia Walii. — Walker rozsfrelany.)
N o w y  <9o r l i  , 22go wrześn ia .  Książę Wali i  p r zy jecha ł  do 

Chicago,  gdzie,  równie  j ak  w Dedroi t ,  przyjęło go z en tu ­
z j a z m e m .  —  T e l eg ra m  z Nowego  Orleanu donosi ,  że rozs t r zelano 
W a lk e ra  na r o zk a z  rządu  Honduras .  Z jego oficerów ten sam los 
spo lka ł  tylko j ednego  pułkownika ,  k tórego nazywają  r az  Kadier ,  r az  
K ud le r ;  res' /<ę to w arz y szó w  W a l k e r a  uwolniono.

(Rozkafe dzienny do armii. — Korteey stwołane.)
M a d r y l ,  2. października.  Je n e r a ł  Odonneł  wydał  nas tępu­

jący r oz ka z  dz ienny :  „Żo ł n ie rze !  Żwodnic two  i zdrada  usi łowały 
nadaremnie splamić honor  armii hiszpańskiej ,  rozbi jają się one o 
waszą ka rnośc i  snbordynacyę,  potępi ł  j e  wybo rny  dech wojskowy.  J e ­
dnak musiano użyć s t rasznej  powagi  wojennej ,  a nieszczęśl iwy,  n iepa ­
miętny wsze lkich swych  obowiązków,  ju ż  nie żyje. Gdym po dp i sy ­
wał wyro k  śmierci ,  czułem boleść ojca,  k t ó r y  pa t rzy  t a  ginącego 
syna,  j edn ak  woli go widzieć nieżywym,  niż zhańbionym.  Żo łn ie ­
r z e !  Kró lowa  i Hiszpania wiele po wras oczekują.  S tójci e wierni  
Królowej  i Hiszpanii .  Dajcie dowód  światu,  źe  żołnierz  h iszpański  
umie wa lczyć  i zwyc iężać ,  a nie sprzedawać  się.  Ż o łn ie rze !  Niech 
żyje Królowa 1“

- -  Z Madrytu  telegrafują  d. 3. b. m. ,  że  na mocy ogłoszonego 
dek re tu  Guceia, zg roma dzą  się Kortezy  dnia 25.  paździ i  fnika.

(Nowa okręt, parowe. — Wsparci'7 ckrceścian syryjskie!]. — doniesienia ». Irlaniiyi.— 
Wypad i i na Nowej żet.ndyi.)

L o n d y n , 5.  października.  S p o ry  nad zale tami  ok r ę t ó w  p o ­
kry tych  stalą,  k tó re  Napoleon III.  każe  budować ,  a Anglia ost rożnie
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i  pomału n a ś l a d u j e , t r w a j ą  n iep rzerw an ie , a gazeta  Times za ­
w ie ra  p r awie  oodzień pisma ludzi f achowych,  k tó r zy  się sami sobie 
sp rzeciwia ją .  iVlr. W h i t w o r t h  oświadcza dziś ,  że j e g o  s t r z a ły  o 
p łaskich g ło w ac h  p rzebi ją  pod pewnemi waru nka mi  najmocznie jszą  
p łytę s t a lową  lub z ku tego  że laza .  Zaś  T im es  p o w ta r z a  prawie 
codzień,  czy to że lazny okrę t  koniecznie musi być n ie tykalny ażeby 
pokona ł  d rewniany  ? S łuszn ie  nalega na spieszne i dok ładne próby,  
ażeby  angielska  tlota nie dała francuskiej  się wyprzedz ić ,  —  T y m ­
czasem rz ą d  n aka za ł  już budowę pokry tego s talą wojennego  okrętu 
dla mary na rk i ,  i w Cha lham l łockyard  czynią do tego wsze lkie 
p rzygo tow an ia .  Będzie to największy do tychczas  wojenny okrę t  
angielski ,  o 100 stóp długości ,  za tem niemal w dwóch  t r zec ich  czę ­
ściach długości  ok rę tu  . .Grent  Kas to m. “ Maszyny pa ro w e  będą jak 
najdokładniej  zas tosowane,  tak iż o k rę t  pomimo olbrzymich swych 
r o zm ia ró w ,  będzie s t e ro w a ć  z wielką szybkością .  Nakon iec  u z b r o ­
j e n ie  będz ie  sie sk ładać wyłącznie  z dział  Arms t r on ga ,  i nie za ­
niedba się nic, ażeby go uczynić j ednym z na j s t r a sz l iwszych  p a ­
r o w c ó w  wojennych.

—  ł e n e r a l n y  konzul  w Be jrucie zawiadomi ł  komitet  angtel sko-  
sy ry j sk iego  funduszu wsparc ia ,  że l iczba ludzi,  k tó rych  wsp ie ra  co­
dziennie t amte j szy  komitet  exekucyjny,  w zro s ła  do 12 .000 .  W  Sy­
donie.  gdzie sie znajduje a j ent  komitetu,  u t r zymują 30 0 0  osób na 
funduszu.  P ró c z  tego dopełniono życzenia tu t e j szego  komitetu ,  wy­
b ie ra jąc  do j ene r a ln eg o  komitetu , członka rzymsko-ka to l i ck iego ,  
g rec k ieg o  i żydowsk iego .

—  W e d ł u g  Itcngal Jh irkaru  zos taj e Nena  Sahib j e sz c z e  p rzy  
życiu.  S ze re g o w ie c  z Go ruk po re .  k tó r y  w obozie Nena Sahiba był  
j e ńcem,  a potem uciekł ,  opow iada,  że  Nena Sahib i każdy z j e g o  p rzy­
j a c i ó ł  odciął  sobie mniejszy palec,  poczem wszyscy  odprawial i  ce re ­
monie po g rz e bo w e ,  j ak  gdyby ciała swoje  zos tawi l i  w świę tych  In-  
dyach.  Z t ą J  ruszyl i  w pochód na północ : p rzesmy kie m umknęli  
z Nepalu i dostal i  się na d rugą  s t ron ę  pasma g ó r  okry tego  śnie­
giem. Obóz Nena  Sahiba składa sie z 10 .000  ludzi i 13 dział .
P r z y  w ym ars zu  p rzy łą cz y ł a  się do niego b rygada  z Indyów cen­
t r a lnych.

—  K o re s p o n d e n c ja  w Fr. Post-T-tg. z  Port -Adela ide ,  z 20.  
l ipca po tw ie rdz a  niepomyślną dla Angl ików wiadomość  buntu w No-  
w e j -Ze landy i .  G tówne plemiona k r a jo wc ów  ogłos i ły  sw ą  niepodle­
głość  r ząd owi  angielskiemu,  a wojska angielskie poniosły klęskę 
w k r wa w ej  u ta rczc e  z niemi.  Bząd  angielski  w  Nowcj-Ze landy i  i 
pu łko w nik  Gould,  komendan t  wzmocnionego korpusu  angielskiego o 
3 0 0 0  ludzi ,  nie umiejąc ko rzys tać  z pory,  kiedy j e sz c ze  można było 
p r zy t łu mić  powstanie,  zosta j ąc  nieczynni ,  wzma ga ł o  sio tymczasem 
powstan ie  iMaorów cora z  więcej ,  ruchy  p r zy br a ł y  cechę na rodowa 
i r o z p o s ta r ły  się na więks za  część  północnej  wyspy  lka -Na ma uw i  
czyl i  N ow y UIs ter .  Mnorowie obral i  Królem po tężnego  naczelnego 
Wa ik a to s ,  Po tatau,  i pos tanowil i  z rzuc ić  znienawidzone j a rzmo an­
gie lskie .  Dnia 27.  cz e r w ca ,  j a k  donoszą z T ara na k i ,  p rzysz ło  do
zacię te j  walki  między wojskiem angielskim pod dow ódz twe m majora 
Ne lsona i Ma o r am i nad W a i t a r a ;  Maorowie rozwinę l i  chorągiew 
k ró le w sk ą .  W a l k a  skończy ła  się niepomyślnie dla Angl ików.  A n ­
gl icy uderzy  !i 2 4  funtów cmi działami  na okopy Mnorów,  i w końcu 
silili się z t amtąd  w yp rz e ć  ich bagn e t am i ;  ale Maorowie nie ty lko w y ­
t rzym al i  mężn ie  a t ak ,  ale nawet  zmusil i  Ang lików do ucieczki  ze 
s t r a t ą  29  w zabi tych i 33 rannych ,  i w pogoni spalili im obóz.

M a or ou ic ,  dodaje koresponden t ,  nie są wcale . .pół d7.ioy" j a k  
ich po p ros tu nazywają  Anglicy na N o w e j - Z e l a n d y i ; owszem,  j e s t - to  
lud silny i niczepsuty,  p rzychy lny  ch rześe inńs lwu ,  przyjmuje  ł atwo 
obycza je  europe jskie ,  a wyszczegó ln ia  go p rzed Europe jczykami  na 
No wej -Zc lamly i  dzielność,  sk r om no ść  i obyczajność.  Żegluga nad­
b r z e ż n a  i ryb o łó ws tw o  są prawie wyłącznie  w ich r ęku ,  a nawet  
n i ek tó re  f irmy domówT handlowych noszą nazwiska Maorów.  Nie 
j e s t - to  w myśli  IMaorów opanować  kraj ,  k tó ry  eu rope jczycy rz e -  
lelneni kupnem nabyli ,  ani też  wypędzać  Anglików,  opierają  się 
ty lko  i s łusznie sys temowi zdz ie rcze j  adm in i s t r ac j i  kolonialnej ,  nie 
chc ą  dozwol ić spekulantom kupnem nabywać  ziemi a chcą  się sami 
r zą d z i ć ,  podobnie j a k  lo Anglia pozwol i ła  na wyspach Sandwiskich .

Jeże l i  lord John  Bussel l  i lord Pal ine rs ton rzeczywiście  są 
wy znawcami  zasady ,  k tó ra  lak silnie popierają we W ło sze ch ,  że 
narody  same maja p rawo s t anowić o sobie,  tedy  mpją naj lepsza spo­
sobność p rz e p ro w ad z ić  te zasadę w narodzie,  k tó r y  jest poddany a 
n iechę tny rządowi  angielskiemu.  Ale zamias t  tego zanosi  się ua 
tej  pięknej wyspie na wojnę do upadłego ,  ho  ju ż  z Sidney i Mel­
bo ur ne  odp łynę ły  do Now e j -Zr landyi  znaczne posiłki,  a j c n e r a ł -  
mnjor  P ra t l ,  dowodzeń wojsk  angielskich w Austral i i ,  s tanie sam 
na czele expcdveyi ,  by poweto wa ć  s t r a t y  z d- 27.  czerwca .

Francya.
(W ia d o m o ś c i  b i e ż ą c e . )

P a r y  i .  5. paździe rn ika.  J e n e r a ł  Geraudon ,  komendant  dy­
w i z j i  p r zeznaczone j  na wzmocn ienie  za łogi  f rancuskiej  w Rzymie,  
odpłynął  wczora j  z Tnlonu.

— Słychać znowu,  że Papież  wyjedzie z  Bzy  mu.
— Hrabia Cavour  p rzy jedz ie  za królem W i k to r e m  Emanuelem 

do Neapolu.  Do tychczasowy poseł  sa rdydski  w P ary żu ,  p.  Nigra ,  
obejmie tymczasowo t ekę sp ra w  zagr an iczny ch  w Turynie .

— J e n e r a ł  Goyon miał  o t r zy m ać  polecenie obsadzić f r a n cu ­
skim ga rn izonem Wi terbo .  W  lis tach,  k tó re j e n e r a ł  pisze do P a ­
ryża ,  uska rża  się bardzo na bun towniczych emisa ryuszów,  k tó rych

Piemont  po ca łem te ry to ryum  papieskiem,  a  nawet  aż  do R*yma 
rozsyła .

P atrie  m ó w i : Nie pan Benednt l i ,  d y r ek to r  w mmis te ryum 
s pr aw  za gr an icznych ,  lecz pan Beclard,  j enera lny konzul  w Alesan-  
dryi ,  o t r zy m ał  nadzw ycz a jną  m is je  w Be jrucie i s taną ł  tam ju ż  25.  
września .  - J a k  T oulonais  donosi ,  panująca w Sy ry i  nadzwycza jna  
spiekota sp raw i ła  między wojskiem expedycyjnem choroby.  Pułki  
o t r zym ały  prze to  r oz ka z  wyp raw ić  do Syry i  oddz iały zdatnych do 
s łużby ludzi ,  ażeby  zastąpić  mogli chorych ,  k tó rych  oddano do 
szp i l a lów w Bejrucie.

W e d ł u g  l is tów z Algiery!  powróc i ł a  pa row a  f regata ,,1’oudr e"  
7. Tune lu,  dokąd zawioz ła  Beja.  Bej Tunelu  wy raz i ł  s z t abowi  swą  
podzięko.  P ró cz  12.000  f rank ów  gr a ty f ikac j i ,  k tó r e  kazał  rozda ć  
pomiędzy za łogę ,  za op a t rz y ł  okr ę t  w zasotiy wsze lkiego  rodza ju ,  a 
korpus  of icerów obd arz y ł  róznemi  de ko ra c ja mi .  —  D y w i z j a  o k r ę ­
tow a  pod kon tradmi ra łem Par i s  odpłynę ła  dla inspekcyi  j enera lne j  
do wysp hyeryj skich .

— M onitor ogłasza dekre t ,  k tó ry w yz na cz a  dla mini st ra  Al­
g ie ru  pewne  g r un ta ,  z k tó ry ch  dochód ma wyłączn ie  po kr yw ać  
kosz ta  szp i la lów i dobroczynnych zakładów' .  —  Gisernia cesa rskiej  
ma ryna rk i  w Rucl le  ( C h a r e n t e )  zaczę ła  znowu po cz terole tnie j  
p r ze rw ie ,  lać dzia ł a b roozo we .  —  W  lasku la Ja u ch e re  p rzy  g o ­
ścińcu Malmaison mają zbudować  zamek  dla f rancusk iego ces a rz e -  
wicza.  —  lHonitcur cle hi /lot/e zap rz ec za  wiadomości  w In (lep. 
belge, jakoby źle działa ły  podmorsk ie  telegrafy.  Zac iąga jąc  nową 
linę między Algie rem i F r a n c j ą  pokazało  się, że t e l eg ra f  działa co 
r az  lepiej,  czem więcej  p r ze d łu ża ła  się linia.

Szwajcarya.
(Tolurancya.)

Z Si t ten donoszą  dz ie ln iko wi  Ih ind  nas lępujący  p r zyk ła d  lo-  
le rancy i :  „Niedawno u ma r ł  w Si t ten Sz l ęzak ,  pan S c h u lz ,  któr j '  
p rze sz ło  40  lat  był  nauczycie lem muzyki ,  i choc iaż p r o tes t an t  dy­
r y g o w a ł  o rk ies t r ą  katedralną .  Na pogrzeb ie  j ego  g r a ły  obie m u ­
zyki  w mieście,  i zg romadz i l i  się t akże  r ep rezen tan c i  r zą du ,  kap i ­
tuła i znaczna l iczba mieszkańców wszelkiego stanu.  Z rę c z n a  mowa 
pogr ze bo wa  p ro tes t anckiego  proboszcza Sehiesz uczyni ła  miłe w r a ­
żenie na zg r om ad zon yc h . "

( W ia d o m o ś c i  M aż ą ce .  — S z f  7.*gYił> k a p i tu l a c j i  Au) onv.  — R e k l a m a c j e .  — Pi* ino Ojca 
ś w ,  do  b is k u p a  z N i/ i bis. — W iadom ośc i  z  Neapo lu  b ie ż ąc o . )

T u r y n .  Hr .  Ca ro m- za p r ze c zy ł  s t anowczo  w par lamencie 
pogłoskom i twie rdzen iom,  j akoby Fra ncya ,  w zamian za neu t ra l ­
ność wzg lędem rzą du  snrdyńsk iego w oboc osta tnich wypadk ów ,  
miata o t r zym ać  t e ry t o ry a l ne  wynagrodzen ie .  He. Cavour  za r ęcza ,  
że ani publ icznym lub p rywatnym aktem,  ani uk ładami  ani nawet  
w poufnej rozmowie,  nie okazało  żadne obce mocars two  chęci  albo 
insynuacj i ,  wymagać  od Sardyni i  choć by cal włoskie j  ziemi.

—  S ardyusk i  j e n e r a ł  Cialdini o t r zym ał  ro zka z ,  pospiesznym 
marszem iść do Neapolu.

— Neapol i lańsk i  poseł  w Turynie ,  jak zapewia  P ays. p r ze - ,  
s ł a ł  do Gaefy depesze,  w k tórych rząd sa rdy oski daje wyjaśnienie,  
j a k  się zac how ał  w obec wypadków w południowych Wł oszech .

— U rzę dow a  (Ja zd a  tu ryńska  ogłosi ła  k ap i t u la c ję  Ankony.  
Za łoga  mogła opuścić twie rdzę  z woj skowemi honorami ,  ale musiała 
zos tawić zwycięscy wszys tko ,  co było w mieście własnośc ią  p u ­
bliczną.  Wydano  sa rdyńskiemu wojsku miasto,  fortece i o szańco-  
wany  obóz,  fo r ty f ikac je  ze w nę t rzne ,  Iflnetę St .  Stephano ,  fort  K a ­
pucynów,  b ramy Fin,  Cnlamo i Fa r ina ,  molo i wiliście do niego.  
Oficerowie i żo łn ie rze  sk łada ją  broń,  i zos taj ą  jeńcami wojennymi,  
l ecz komenderu jący j e ne r a ł  armi i  sa rdyńskiej  za rę cz y ł  s łowem h o ­
noru ,  Ze użyje całego swego  wpływu u r z ą d u ,  ażeby kap i tu lan -  
tów pr zyby łych  do Genuy i Alessandryi  rozpuszcz-ono do domn. 
Oficerowie musieli  dać s łowo honoru,  że p r zez  cały r o k  niebędą 
walczyć p r zec iw wojsku Króla.  —  Z j en e r a ł e m  Lamorieifere obcho­
dzono się bardzo  uprzejmie .

R z y m .  dion>ale d i Koma  z d. 28.  w rześnia pisze :
Vonstitntionnel tw ie rdz i  w numerze  z d. 22.  b. iii,, że Mon- 

s ignore l l e rn rd i  ogłos i ł  \v Wiedniu  b r o sz ur ę  i mówi,  „że  F r a n c j a  
z a w a r ła  nowe układy z Sa rdyn ią .  Bądź co chce,  to przecież pe ­
wna , że wyspa Sa rdyn ia  idzie w uadgrodę  7.a anexye Neapolu i 
Sycyl i i ."

Jes t e śmy upoważnieni  oświadczyć,  że  Monsignor  Bc ra rd i  Die 
je sl  au to rem wspomnioncj  b r o sz u r y  ani też innog’o podobnej  t r e śc i  
dziełka ,  i że dowiedzia ł  się o tej b r os zu r ze  dop ie ro  z a r t yk u ł u  
C onstitutionnela. Kończymy s łowy tego dziennika : „ W s t r ę t  zbiera,  
zbi jać podobne bajki ,"

— T ury ns k i  t e l eg ram donosi ,  żo wojska papieskie sk onc en­
t r o w a ły  sie w Fivoli, a f r ancuskie  wmjska p rócz  Rzymu i Comark i  
obsadzi ły t akże  Oorneto i Civitavecchie.

Z polecenia Ojca św.  ro zda wa no  między żo ł n ie rzó w 
pismo papieskie do biskupa z Nizibis,  ks iędza T i z z a n i ;  z k tó rego  
G uz. p rzy tacza  nas tępujące  s ł o w a :

„Ludz ie ,  k tó rych  rę k a  W s ze chm oc neg o  używa na pokaranie 
g r ze ch ó w ,  by ich samych w dzieci  gniewu  swego  ka ra ć  i potępić,  
ci bezbożni  ludzie pomiata ją  p raw em Bożem,  bluźnią imicninwi św.  
I zrae la ,  i nie ustają w walce  zawzię te j  z kościołem i % t a  apos to l ­
ską stol icą.  Miotani duchem szatana,  podburzy l i  już w zesz łym 
roku  ludy włosk ie  do buntu z całą u iegodziwośc ią ,  wywołal i  z k ra ju  
p r aw y ch  ks iążą t  swoich  i św ię tok rad zką  dłoń podnosząe ,  najechal i
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pańs two  nasze,  zajęl i  niektóre ziemie nasze,  macae i wywraca jąc  
wsze lkie Boskie i ludzkie postanowienia.  I nie poprze s ta j ąc  na 
tem.  podburza ją  j e szcze i nne k raje pańs twa  naszego,  chcąc je na ­
j echa ć  i za ga rnąć .  A p rzy  tem ani ich wstyd ogarnie ,  gdy bez -  
hożnemi pismami i sp rośnemi  czyny j awnie  rozgłasza ją ,  że po s tano­
wili. byle można,  zni szczyć potęgę naszą i apos to lską  stol icę,  a 
nawet kośc toł  k a t o l i c k i  sam. i to co ma na jwyższego  papiestwo,  
jeżel iby f j i k o  kiedy do lego przyjść  mogło.Ł-

N e a p o l .  Do C onstinttiointdu  piszą z Neapolu d. 28.  w r z e ­
śnia : Szpi ta l e  w pobliżu Kapuy  są p rzepełnione rannymi,  k tó rym 
oprócz  p ie rwszych po trzeb  na jgwał townie jszych zbywa  g łów nie  na 
pie lęgnowaniu,  gdyż  s ios t ry  miłosierdzia schroni ły się do Gaety.  
Ludn ość  wiejska j e s t  ruchom nieprzyjazna.  Gar ibaldi  nie może iść 
dalej,  bo mu zbywa na a r tyleryi ,  a lepiej mówiąc,  na a r ty le rzys tacb  
i konnicy.  W  (Insercie odkry to  spisek na Gar iba ldego,  lecz nie 
chce,  by to ro zg łaszano .  Życie jego było w istocie zagrożone .

Niemce.
j P o ir r i fżun ie  r /Jon k ów  p ie r w w fj izby. — P rzepisy w zfilH <‘in szk ó ł chr/.eściad sk ich  

w 1’ru s ifi h. —■ 1'rz.eclnWi w ojsk a u s tr ia ck ich . — a w irzhursk ie .)

B S e r l i n . 3.  paździe rn ika .  Dawno już  roze sz ła  się pogłoska,  
że  min is t eryum pańs twa  uczyni ło p ropozycyę księciu Re jentowi ,  by 
mianował  pewną l iczbę cz łon ków  p ie rwsze j  izby.  T ę  p ropozycyę  
p rzy ją ł  ks i ążę  Rejent ,  mianując 18 cz łonków dożywotnich  p ie rwszej  
izby, a miedzy niemi 5 k ró lewskich syndyków.  Oprócz tego pięciu 
miastom Memel,  Grei lswa ld,  l la lbe r s t ad t ,  Alinden i Bonn nadał  p rawo,  
p rzeds tawić po j ednym reprezentanc ie ,  na cz łonka  dożywotniego  
p ierwszej  izby.  Tego  p rawa  udziel i ł  t akże  miastom Elberfeld i B a r -  
men,  k tó r e  dotychczas  spoinie p rzeds tawia ły  j ednego  rep rezen tan ta .

— Na mocy rozpor zą dze n i a  ministra oświecenia i ministra 
sp raw w ew n ę t rz ny ch  z dnia 31.  l ipca b. r . .  odnośnie do a r t  14. 
ustawy,  mają być żydowscy wój towie w Prusiecl i  wyk luczeni  od 
udziału w u rzędz ie  cbrzcściańskiej  szkoły.

—  Lipsk i  dziennik sp raw  i rozporzą dze ń  zawiera  nas tępujące 
don ies i en ie :

J a k  wiadomo z dzienn ików,  maja stojące dotąd w niemieckich 
państwach wojskowych  na za łogach wojska aus t ryaek ie  wyjść do 
p r ow i nc j i  włosk ich  Ce sa r s twa ,  a ich miejsce zastąpią inne.  R oz ło ­
żone po twie rdz ach  cesa rskie  wojska odejdą połudn iowemi  Niem ­
cami,  a p r zyc hod ząc e  natomiast  nowe załogi  będą sz ły częścią  na 
.Salzburg i Bawaryę,  częścią na Bodenbaeh,  Drezno i Hol‘, Wojska 
te należą do dywizyi  j e n e r a łó w  hr .  Degenfelda,  lir. Mobili i Bcnc-  
deka,  i p rze zn acz on e  są do Moguncj i ,  F ra n kf ur tu  i l la sz tadu .

T a k  j ak w ro k u  p rzesz łym,  gdy p ie rwszy  korpus  armii  szed ł  
z Czech  na Saksonie  i Bawar yę  do Ty ro lu ,  po rozumie  się wysłany 
major  j ene r a ln cg o  sztabu k w at e r m is t r zo w s t w a  z dyrekeyami  kolei,  
aby poczynić  s tosowne urządzenia .  Mini ster stwo sp raw  w e w n ę t r z ­
nych uczyniło już także s tosowne zawiadomienie do władz  mi e j sco­
wych.  Czas przechodu  tych wojsk nie jest doląd j e szcze  oznaczony.

Dnia 15.  paźdz iern ika posłany będzie koleją że lazną z Gorl ic  
na Drezno  i L ipsk do Erfur tu t r anspor t  r e k r u tó w  pr zeznaczony  do 
Mogune.yi do p rusko  szląskiego pułku f izyl ierów nr. 38.

i T * a i i k i i s r t .  Ugodę wi rzburskie j  kouferencyi  w ojskowej ,  
wzg lędem rewizyi  wojennej  ustawy związkowej ,  przed łoży l i  u rzę -  
downie,  j a k  donosi  Frrni&fi Pontzłh.. bawarscy  posłowie w Wiedn iu  
i Berl inie d. 20.  z. i i i  obydwom mocars twom.  Nie po t rze ba  dod a­
wać,  że tej ugody udzielono poufnie j u ż  dawniej .  J ak  s łychać.  
Brusy temu się nie sprzeciwią ,  by podwyższyć  go towo ść  do boju 
7. ,  8. ,  9. i 10. korpusu armii  zw ią z k o w e j ;  gdyż uważa ją  t akie po­
stanowienie,  chociaż nrcys tosowne ,  więcej  za r zecz  do w e w n ę t r z ­
nych sp ra w  należącą w pańs tw ac h ;  trzymtiją się zasady podzielności  
naczelnego do w ód z tw a  w wojsku zwi ąz ko w em  w razie ,  jeśl iby oba 
mocars twa b ra ły  z calem swojem wojskiem udział  w wojnie zw ią z ­
kowej .  Układom w tej mierze miedzy Austryn i P rusami  nie udało 
się j e szc ze  pogodzić  sp r zeczne  zdania.

Rcsya.
Ii*ulemied.ne a f t jb u ły  iije dozwolone.)

P e t e i s h u r n ,  25.  września.  Okólnik ministra sp raw  w e ­
wnę t rznych ,  donosi  / / ,  A’., karci  surowo,  że n iektóre  gubersk ie  
dzienniki  umieszcza ją  ar tykuły-  zawie ra jące  polemikę między u r z ę d ­
nikami i osobami p rywalnemi .  Umieszczanie takich a r ty ku łó w  w gu-  
ber skim dzienniku,  j a k o  w u r zędowym organie ,  j e s t  n iedozwolone 
i sprzec iwia  sie r egulaminowi .  Dla tego poleca się szefom g ub er -  
skim gor l iwiej  czuwać  nad dziennikami,  i nie p rzepus zc zać  a r ty k u ­
łów, nie odpowiednich  ich dążności .

( C b r / a i t  w stąp ien ia  na  t ron  ks ięc ia  MikoJaja .)

Donoszą ?. Kata ru  do tla zc ty  Tryentyńs-liiej pod dniem 2 Igo  
w rz eś n ia :  P a ro wc em  Lloyda powróc i!  z Rosyi  cza roogórsk i  w o je ­
woda i s e na t o r  P i o t r  Stefan W uk o t i cz .  ż  nim razem przyb y ł  r o ­
syjski  konzul  z Raguzy  p. Pe l rowicz .  W  ostatnich dniach bywał  
częs to w Cetynii .  Z w oła no  wszys tkich  dos tojników na wielką wiece 
narodową .  Po u roczys tem nabożeńs twie  wyszl i  wszyscy w precesyi ,  
p rzy by ł  t a kż e  książę Mikołaj  z. swym orszakiem,  i pod gołem niebem 
miał  p rzem ow ę.  N . z w a ł  lud zebrany s ł awnym narodem i miłą 
1 racią ,  i mówił  o obecnym szczęś l iwym stanie Cz arnogór y ,  że ma 
dobre  sądownictwo ,  dobrą adm in i s t r ac ję ,  dobry  byt  i p rzyjazne

stosunki  sąs iedzkie z AuSfryą i T u r c j ą ,  co w szys tko  zawdz ięcza  
się j e g o  poprzednikowi,  księciu Danile.  Poczem książę Mikołaj  
p r zys iąg ł  na ewangel ię i krueyfix w obec senatu,  depu towanych  i 
zebrane go  ludu, że ua tej samej d rodze  będz ie  p racował  na dalszą 
C z ar n o gó ry  pomyślność.  Następnie oddał  ksi ążę  pieczęć dawnemu 
se kre ta r zow i ,  mianując go minis trem sp raw  ze wn ę t r zny ch  i odebra ł  
od niego przysięgę.  • Nas tępnie miał  mnwe p rezyden t  senatu Mirko,  
i z łoży ł  p rzysięgę w ręce księcia,  poczem składal i  przys ięgę senat ,  
wo jewodowie ,  se r d a r o w i e ,  w końcu milieya, per janiki  i gw ard ya .  
Ca łow anie krzyża t r w a ło  kilka godzin.  Poczem wszyscy w  u r o ­
czystym pochodzie udali się do pałacu księcia i na powró t  do ko­
ścioła.  Książę miał  na sobie cza r nog ór sk i  k r zy ż  niepodległości ,  a
se na to r  Wukot i cz ,  rosyj sk i  k r zy ż  św.  Anny w bry lantach .  Obecnym
pr zy  tej u roczystośc i  był  t akże  konzul  rosyjski  z Ra guzy ,  i dziś 
oi l jechał  na p o w ró t  do Raguzy.  Dawnie jszy biskup cz a r n o gó rs k i  
Nikanor ,  iz nie p rze wod ni czy ł  obchodowi  po gr zebowemu zmar łego  
księcia,  odjechał  do Rosyi ,  aby tam osiąść w którym k laszto rze .  
Ros ya  miała mu na j ego  prośbę zapewnić utrzymanie.

Tnrcya.
(P iKećs ięh ier .s twa  p rzem y s ło w e .  — B un tow nicze  z ap ę d y  na Kandyi .  — K u re sp o n d e n c y a

f r a n c u s k a  z B e j ru tu . )

W e d ł u g  t ryes lyńsk iego dz i enn ika ,  ze bra ło  się towarz ys two  
k r a j o w c ó w  i cudzoziemców,  i chce of iarować rząd owi  za monopol  
tytoniu na 4 lata w całeni państwie,  sumę 150 mil ionów. R ó w n o ­
cześnie  inne tow ar z ys tw o  pod cło do rządu o przywi le j  na 2C lat
na kolej że lazną  z Herak lei  do Konstantynopola .

—  Dziennik t ryes t yń sk i  donosi ,  ze teini dniami wsiadło na 
o kr ę t  w Kandyi  kilka se t  zapaleńców,  k tó rzy  d rukowanemi  p r ok la -  
macyami i ognisfemi mowami  wzywal i  swoich sp ó łw yz naw ców ,  w y ­
m or do w ać  T u r k ó w  i posiąść wyspę,  zapewnia jąc,  żc ich misyą 
opiekuje sie G r e c j a  i j edno z wielkich mocars tw .  T ym cz as em  zdaje 
się, ze tamtejs i  Grecy nic ba rdzo  ufali tym namowom,  gdyż z a c h o ­
wali  się całkiem spokojnie,  i nakłonil i  swoich w sp ó łw y zn a w có w  do 
spiesznego  powrotu.

—  Stan zd rowia  naszego  wojska nie zły,  a by łby  lepszy, '  
gdyby żo łn ie rz  umiał  się w s t r z y m y w a ć ;  n ie roz tropny,  ca ły  dzień 
pije l imouiadę.  a co tu bardzo  szkodzi .  Co tu chrzcśc iau ! n w s z y ­
stko nędza ostatnia,  ma terya lna  wielka a moralna większa  j e s zc ze .  
Rząd  i kouzu lowle r ad zą  j a k  mogą,  dają,  wsp ie ra ją ,  zap ras za ją  do 
pracy,  napędza ją  do robo ty,  do za robku ,  nic nie po m a g a ;  lud to 
zgnuśniały,  zabobonny,  f ana tyczny aż do zgorszen ia ,  nic lepszy od 
p rześ lad ow có w swoich.  — Od osta tnich wypadków upad ł  tu  ca ły  
handel ,  ani to w a r ó w ,  ani pieniędzy,  wszys tko  w stagnacyi .  P r z e ­
mys ł  ludności  ca ły :  dos ta rczyć żywnośc i  F ra n c u z o m ;  osobl iwsza,  
że żywno ść  tańsza niż we F r a n c j i .  P rz yw lo k ł o  się tu za armią 
f r ancuska p r ze m ys ło w có w  bez l:ku,  F rancuz i ,  Wł os i ,  Maltanie,  l u ­
dzie ze wszys tk ich  za ką tó w  morza  ś ródz ie mne go ;  każd y  z nich na 
swój  sposób mydli ludziom oczy,  a wszyscy to dokazal i ,  Ze ni p od ­
dasza ,  gdzieby się p rzespać .  Gospody ani opłacić t ak drogo .  Za 
sklep,  co szed ł  dawniej  rocznie  za sto p ia s t rów,  dziś zap łaci ł  j e den  
taki  zuchwalec  t r z y  tys i ące sześćse t  p ia sl rów,  i to z g ó r y :  j e s t  to 
cz te ry  r az y  więcej  niż sam budynek w a r t  cały A co z pieniędzmi,  
to z g r o z a ;  mamy tu tureck ie ,  g r e c k i e ,  aus t ryaekie .  f rancuskie,  
egipskie,  h iszpańskie ,  włoskie z każdego  pańs twa ,  a każdy  ten 
g r osz ,  gdzie s t anąć ma inny kurs  i w ar tość .  Z porząd ku  ma każdy  
pieniądz kurs  czw orak i  : w b az a r ze  j eden ,  drugi  w obrocie  eu ro ­
pejskim,  inny na celnej komorze ,  a j e szcze  inny u w es l a rz ów .  T u ­
taj to pole dla tych,  co munizmata zbierają ,  j eden z moich zna jo ­
mych już. w k r ó tk im czasie uzb ie ra ł  sto sześćdzies i ą t  wzorowych  
monet ,  wszys tk ie  z ło te  i s r eb rne ,  a same oryen ta lae .

Doniesienia z ostatniej poczty.
T u r y I I .  8.  października .  Król  objął  naczelne dowó dz tw o  

nad armią,  a Fant i  powróc i ł  do Turyn u .  Dwie b rygady  p iemonckic 
wesz ły  ju ż  na t e ry to ryum nenpol i tańskie.  Wi n sp ea re  p rotes tował  
p rzec iw udzia łowi  wojsk  piemonckicli  w bi twie nad \ o l t u r n e m  . 
miał  o t r zym ać  od rządu piemonckiego s t anowczą  o d p o w i e d ź . — De­
pu towany  Bot t e ro  ma być wysłany  w ch a ra k t e rz e  komisa rza  k r ó ­
l ewskiego do Sycyli i .

G e n u a ,  8.  października.  Je ne r a ł  Lam or i c i ć re  p rzy jecha ł  
do Genuy i mieszka w pałacu królewsk im.

N e a p o l ,  4. paźdz.  Wojs ka  neapol i t ańskie  spieszyły w p o ­
moc wojskom cudzoziemskim,  k tó rym odcięto odwrót ,  ale zos ta ły  
odpar t e .  —  Mini st rowie pozostają na swoich s tanowiskach :  Garibaldi  
p rzy ją ł  ich p r ogram.  K rąży ła  pogłoska ,  że Kapną się poddała.

P a l e r m o '  5. paźdz.  P ro dy k tn lo r  zwoła ł  kolegia wyboroze 
na dzień 21.  października .

Wiadomości handlowe.
d a s ł o ,  29.  wrześn ia .  Na wcz ora j sz ym ta rg u  płacono za 

mec pszenicy 5 zł.  50 c., Zyta 3 zł .  93 c., j ęczmien ia  2 zł.  30  c., 
owsa 1 zł .  50  c., g rochu  4 zł .  50  c., bobu 4 zł .  20 c., prosa 
fi zł . ,  h ree zk i  2 zł .  40  c., z i emniaków 1 z ł . ;  —  ce tna r  siana k o ­
sz tował  80 c , słoi)iv 50 : —  funt mięsa wołowego  ł l  c . ;  —
sag  d rze wa  tw ar de go  sp rzedaw ano  po 6 zł.  30  c . , miękkiego 
4 zł.  20  c.



Pnyjechali do Lwowa.
Dnia 10 . października.

Holel ro sy jsk i :  PP .  H r.  Golejowski Kornel. — Szaw łow ski  T y ta s .
Hotel europejski : T rzc iń sk i  żb ig .  — Jankowski Wojciech.
Hotel Langa  : Kownacki Józef.
Hotel a n g ie lsk i :  Kozarsk i  W ładysław . * Z aw adzki  Jan.
Hotel K u h n a : Kaczyński  Alexander.  — S tanek  Józef.
Hotel k rakow sk i :  Jabłonowski Franciszek. —  Ciemierzański Michał.  — 

Z arew icz  W ładysław .
Pod kolej żelazną  : Unicki Klemens, c. k. podporucznik.

W yjechali ze Lwowa.
Dnia 10. października.

P P .  Świejl.owski W lodzimirz,  c. r .  radca  państwa,  na W ołyń. -  Hr.  Po- 
niafowski Cezar, do Rosyi. — Lipold Adolf, c, k. podporucznik,  do Ż ó łk w i.— 
Górka P a w e ł ,  c. k. notatyusz ,  do Ąawy. — Lew ick i  F ran . ,  c k. lekarz  ohwo- 
dowy, do Jas ła  — l i r .  Collas Robert,  do Neusz tadu .  — T chorzn ick i  Jan, do 
D ąbrów ki .  — T chorzn ick i  Pic Ir, do Komborni.  •- Ł ukas iew icz  Józef,  do Ka- 
dłubisK.

Spr strzeżenia m eteorologiczne w e  Lwowie.
'Dnia 9 . październ ika .

Pora

B arom etr  
w mierze 

•jaryu. spro-
walrony ilu 
0*' Ueauin.

S top ień
ciepła

według
Reaum.

S tan  po 
w ie trzą  
wilgo­
tnego

K ierunek  i siła 

w ia tru

Stan

atmosfery

7. god. zran?. 
2 . god. po p ł. 
lO.god. wiecz.

325.94
325.07
323.07

-t- 6 8 
-ł- 9.0 
-ł- 6,4

86.2
81.9
89.5

zachodni t ł .
n  n  

r t n

deszcz
»
«

Ilość deszczu 3 . ' " 4 2 .

T  5S A  T  K .
Uzi.4 komedya  n iemiecka :  „ P e r  b i e b e s h r i e F .

Menażerya  ppów.  II. Chant ie r ,  J.  D ru a rd  i Cassanova p rzy  
ulicy Majera zabawi  j e sz c ze  tylko k r ó tk i  czas  we Lwo wie .  P r o -

dukcye  ze zwie rzę ta mi  i karmienie tch odbywa się codziennie 
2 r azy  o godzinie 4,  popołudniu i o 6.  wieczorem.

E m s  l w o w s k i .
Dnia l . j .  października.

Dukat tinlenderski . . . .
Dukat  c esa rsk i  . . . . .  
Półiniperyał zł. rosyjski .
Rubel  s re b rn y  r o s y j s k i ...................
T a la r  p ru sk i  .............................
Polski  ku ran t  i p ięciozłotówka . . 
Galicyj. l is ty  zas taw ne za  100 z łr .  
Akcye gal. ko l .że laz  Karola Ludwika 
Galicyjskie obligacye indeinnizac 
5 %  Pożyczka  narodowa .

gotówką j towarem

„ p rz ed a t  „ „ 100 p
„ dawał „ „ 100
„  żąda ł  „ „ 100

W artośó  kupona ad 100 z łr .

zł. c. zł. c.
. wal. auslr. 6 28 6 33

* li 6 31 6 i 37
10 81 10 99

v  n
o 8 2 10

n  r 2 — 2 4
r> f

84 67 85 19
[ bez 151 - 154 __
( kuponów 64 67 65 58

) 74 13 74 88

gal. stap . Instytu cie  kredytow ym .
ziernika zł. cent.

) 0 .................... . . wal. austr. 85 __
85 r, >

I

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i w eksii.
Dnia 10. października 

Z pożyczki na rodo .  po 5%  za 100 z ł r .  74 .75 Metaliki pa 5 " /  za 100 zł.
6 3 .8 0 ;  po 4 ‘/ą% 100 z ł . -------- ; po 4 ° '  za 100 zł. — . O b l i g a c y - :  i n -
d e inn i 7. a c y  j n  e: Niższej Aus try i  po 5% za 100 z ł.  — ; W eg ie r  — . 
Galicyi — ; Uukowiny — . — ; Akcye. B anku narodowego sz tuka  748 
Instytutu  kredytowego dla handlu  i p rzem ysłu  168.40; tu ższo -au s lr .  tow arzy­
s tw a  eskomtowego — . —

I i i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyt.  kred . po 4% za 100 z ł.  — — . 
ł l c a l i n i y .  Augsburg  za  100 zł. połudn. niemieck. walu ty  113 90. —

Lipsk  za 100 ta la rów  —. — . Londyn za 10 funtów s/ . terl.  132.60. Mcdyolan
za 100 z ł.  waluty aust ryack .  — . — . Paryż  za 1(t0 IV. — .

S i u r s  z ł o t a .  Dukaty ces. mennicze 6 38, dukały ces. peinej w g i
— .— , korony — .— , póllcoróny — ___

~e~ Fi
I m  M  _Iowa 'itó.óŁ. X. Wiła. ©

C e n y  m b  fi e  s  a  w o l o w  e  g '  «>

dla ludności chrześciańskiej we Lwowie na czas od 10. października 1860.

T u t e j s i  r z e ź n i c y  i r z e i n i c z k i  p o d a l i  n a  b i e i ą c y  

t y d z i e ń  n a s t ę p u j ą c e  c e n y  r o z m a i t y c h  g a t u n k ó w  
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1 funt wiedeński za kra jcary  w walucie austryackie j

F ra n k o w sk a  Joanna . . . ( ’cla nr. 1 1 28 18 18 IX 15 18 18 18 10 15 15 15 15 16 16 15
Żelichowski Ja;, . . . . 77 8 4 28 18 18 IX 14 18 18 18 16 15 15 15 15 15 15 15
Motylewski F ranc iszek Tł 3 28 18 18 20 15 18 18 18 16 15 15 15 15 15 15 16
Sidorow icz  S tan is ław  . . . . n k  f 35 20 18 30 15 18 18 22 18 15 16 15 15 15 16 !5
Kohmann Ignacy  . . . . 77 5 /  g a 25 18 18 20 14 18 18 18 IG 14 16 14 15 16 16 16
Kohmann Anloni (syn) - . » « 6 35 18 18 30 15 18 18 16 18 15 16 15 15 16 16 15
L ipauow icz  P io tr  . . , , ii 7 i  S 30 20 20 20 :o 18 18 20 16 15 15 15 15 16 18 15
Solska  J ó z e f a ........................ y» 35 18 30 30 15 20 18 18 18 15 16 15 15 16 16 15
Hachlewska  Apolonia . . 77 2 0 18 18 20 14 18 18 18 16 14 14 14 14 15 14 14
Z aw orska  Agnieszka  . . 77 io  ( S i 28 18 18 1 S 14 18 18 18 16 15 15 15 15 16 15 15
Kohmann Antoni (o jciec) « S . 77 4 i 111 1 fl 35 20 20 30 16 20 18 20 18 15 16 15 15 16 16 15
Ł ęp ick i  M a c i e j ................... ♦ • . 77 12 1 -5 c 30 20 20 20 IB 18 18 18 16 15 15 15 15 15 15 15
Motylewski W ojciech . . 57 13 I 5: 28 18 18 20 14 18 18 18 16 14 14 14 14 15 15 14
Mokrzycki J e d i t e j  . . . * . . 77 14 25 18 18 25 15 18 18 20 16 15 15 15 15 15 15 16
D a n ie l  B e i t sch e r  . . . . ♦ * • 77 15 / % o 18 I O ♦ . 1 6 1 6 1 6 1 4 1 3 1 3 1 3 1 3 1 3 1 3 1 3
P o rd es  B er i  . . . . • • 77 16 25 18 18 25 14 18 18 18 16 14 14 14 15 15 15 14
Sidorowicz  Józe f  . . . . , )> 1 5 c  £ 3U 20 20 30 16 29 20 20 17 15 15 15 15 16 16 15
Niewiadomski W alenty . 77 8 1 £ s 28 19 20 30 15 20 20 20 18 15 15 15 15 15 15 15
Motylewski Klemens . . . , , 77 3 1*5 £ 28 18 18 20 15 18 18 20 17 15 15 15 15 16 16 16

77 30 29 20 30 15 20 20 20 16 15 15 15 15 16 16 15
Ja k n b ic z ta  P iotr • » 77 6 l « ‘G 30 20 20 S8 15 20 20 20 16 15 14 15 15 16 16 15
F ran k o w sk a  Anna . . . . 77 7 c 30 20 20 30 15 20 20 20 18 15 15 15 15 16 16 15
Rożni; ,towicz Kazimierz . 77 9 30 20 20 25 15 20 20 20 17 16 16 16 16 16 16 16
Kiimpel W ac ław  . . . w budzie r.r. 1 4 -i ,, 26 18 18 20 I X 18 18 18 16 14 14 14 14 15 14 14
Sclirenze!  Fejwel . . . . • 57

U |  a  —9 I U  c 24 18 18 18 14 18 18 18 16 14 14 14 14 14 14 14
T e l te le s  H e r s z ................... 7* 10 (-2  >> 22 18 20 13 14 20 20 20 16 14 14 14 14 15 14 14
Luft  W o lf  . . . . 77 12 ) “  s 9 0 18 18 18 14 18 18 18 16 14 14 14 14 14 14 14
T afe l  Majer B a rach  . . . . , . 7' 17 « 30 18 19 20 15 18 18 19 16 15 15 15 15 15 15 15
Gołebski Anloni . . . . w budzie u-. 2 30 20 20 30 14 18 18 18 17 14 15 14 15 15 15 14
L u o d a  Katarzyna  . . . . 77 3 ) 30 18 18 20 14 18 18 18 I ' 14 14 14 14 14 14 14
Górski J ó z e f ........................ 77 4 / - g o 30 20 20 30 14 20 20 20 16 15 15 15 15 18 16 15
Micboński F ran c iszek  . . , , 77 a  •s 30 29 20 30 14 18 18 18 17 14 15 14 15 15 15 14
Mokrzycki Karol . . . . . . . 77 6 >75 fe 30 20 20 30 15 20 20 20 18 15 15 15 15 15 15 15
Danielski F ranc iszek  . . ♦ * . 77

ry / —- O 30 20 20 30 14 20 18 20 16 14 14 14 14 15 15 14
łjipanowicz  Jakób . . , . 7)

Q  1 N «O 1 IL. IU 30 20 20 30 14 18 18 18 17 14 15 14 15 15 15 14
Niewiadomski W ; lenfy . . . 17 11 M 28 19 20 30 15 20 20 eo 18 15 15 15 15 15 15 15
Ostrowic* Amalia . . . . 77 21 > 24 18 18 22 18 18 18 16 15 15 15 15 15 15 15 15
Kbmpe l  W ac ła w  . . . . 1 »} 14 na p. brodź. 22 18 18 20 1 3 18 18 18 IG 14 14 14 14 14 14 13
P o rd es  Mojżesz .  . . .  , 1 77 16 na p. b r o d i . 2 0 16 18 18 16 18 18 18 16 14 14 14 14 15 15 14
H ar te l  lzak H e rsz  . . . 15 obok koś. ś.  Anny 2 0 15 18 15 14 17 18 18 15 14 14 14 14 14 14 14
Scbrenze l  Feiwel . . . . ) 13 Ulica s t rze lecka 24 18 18 18 14 18 18 18 10 14 14 14 14 14 14 14
K ugel  Cbaim B er  . 19 » a 30 20 20 20 15 20 20 20 17 15 15 15 15 15 15 15
Pordes  Józef . . . • • ) 30 „ n 25 18 18 15 14 18 18 18 16 14 14 14 IG 15 15 14

Z u rzę du  t a rgowe go  s to łecznego  miasta 
Lw ów , dnia i q . paźdz ie rn ika  1860.

Głów ny  Re dak to r  M . p i z r s e n i a i r u  S a r t y n i * . /j c. k, pultc d rukarn i rządow ej.


